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K R A K Ó W .
Taxa ważniejszych artykułów żywności na 

miesiąc Luty 1841 r.
Mięsa wolowego , ze  spaśnego by*

aia f u n t  gr. b
—  tegoż z drobniejszego bydła • —  7 

Polędwicy w olow ej  , . . . —  10
Cielęciny pięknej funt . . .  —  9  

j. W ie p iz o w in y  ze skórką i słon iną —  10 
—  tejże bez skory . . .  —  9

'  S łoniny św ieżej  czyli biln fant. —  16
tejże  wyprawnej, suszonej lub

wędzonej . • • • • • ~  2 l
B ułka lub rożek z pszennej mąki przedniej za  

•jrosz 1 ma ważyć łutów 6.
Cbleba p .zenno-źytnego stołowego bochenek za  

groszy 3 ma ważyć łutów 23 j  
z a  groszy 6  ma ważyć funt 1. łutów 15. 
za gr. 12 ma ważyć funt. 2. łutów 30. 

Chluba żytnego bochenek za groszy 3 ma 
ważyć lutów 3 1 ,  za  groszy 6  funt 1 
lu tów  30, za gr. 12 funtów 3 lo tów  28. 

u  gr. 24  funt 7 łutów 24.

Chleba razowego bochenek za groszy 6 ma 
ważyć funt 2 lutów 3, za groszy 12 funtów  
4 , lutów 6.

Chleha prądnickiego bochen za słoty 1 po* 
winien ważyć funtów 9  łutów 21 a za  
każdy funt chleba przeważający ina być 

płacono po gr. 3 .

Mąki pszennej marmoncką zwanej
miarka  .............................. złp. 1 gr. 10

, ,  b ó ł c z a n e j ...............................— 1 — 3
„ średniej . • • • • • —  , ,  —  23
„  p o ś l e d n i e j  —  -  1 5
„  iytnej  w najlepszym gatunku , ,  —  27

Soli  funt płaci s ię  po grot.zy —  )} —  6  
Piw a marcowego garniec . . ,  . gr. 14

„  „  kwarta . . . . gr.
, ,  d u b e l to w e g o ................................ -  12
„  flaszowego garnieo.................. —  6
, ,  butelkowe dobrze zakorkowane

płaci się  butelka kwartowa —  —  5
W yjąw szy  piwo butelkowe wyrobu p. Je* 

nego, którego butelka o grosz jeder. nad taxę  
u c łw a lą  Senatu R ządzącego  ad N . 7111 z r. 
1833 w ydn ną ,  sprzsdswać szynkarzom j«Bt 
docwolona.)
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Ś w iec  rurkowych funt z czystego
łoju • • • • • . . • * *  2®2

„  ciągnionych z knotami ba*
w e i n i a n e m i ...........................................—  27

! Mydła dobrego tatlowego fant .  —  24
Każdy handlujący artykułami niniejszą  

T a x ą  objętemi, powinien mieć szale i wagi 
Inb miary sprawiedliwe, i stemplem miasta o- 
patrzone; a przekraczając} przeciw pow yż
szym przepisom, nietylko koofiskatą ,  ale  
nadto karami poiicyjnemi skarconym zostanie.

Wiadomości zugmoit-saiei

•—  Londyn  19  Stycznia. —

Stanow czo ju ż  postanowionem  jest źe  
królow a osobiście zagai parlam ent.

lirzę d o w n ie  jest już w iad o m em , że H i
szpania i  Portugalia p r z y ję ły  pośrednictw o 
A n g lii.

"W  ostatnich dniach wielkiego m ocarstw a 
m iaty  znow u u czy n ić  energiczne przedsta
w ien ia przeciw  ciągle trw ają cy m  uzbroje
niom  F ran cj i 1 s ły c h a ć , że naw et gabinet 
angielski k tó ry  dotychczas ociągał się z ty m  
krokiem  m a teraz zam iar ośw iadczyć się 
W yraźn ie w zględem  F ran cyi.

—  Konstantynopol bo Grudnia. —

Journal de Smyrnę donosi o p rzy ję c iu  
poddania się M ehm eda A li  ze strony suł
tana W n asląp u jący  sposób; Sułtan jak  s ły 
chać p o ch w alił w  zupełnoćci postąpienie 
sw oich  m inistrów , a m ianow icie R eszida pa
sz y , k tó r y  p r z y  ca łych  ty c h  układach ty 
le  zręczności ile energii i p a u yo tyzm u  o - 
k a z a ł, i  p r z y c h y lił  się za ^staw ieniem  się 
sw o ich  dostojnych sp rzym ierzeń ców  do 
przyjęcia  poddania się p aszy, z  p rzy rze cz e 
niem  zachowania m u dziedzictw a E giptu, 
jeźti b ezzw ło czn ie  opuści S y r y ę  s w y d a  
flotę.

W  ciągu tego tygodnia jeszcze przed  
odjazdeni M oslurn beja do A le x a u d rv i re
prezentanci m ocarstw  sp rzym ierzon ych  przez 
traktat z 1S  jp c a  udali się do p o rty , a b y  
je j na now o uczyn ić naglące przedstaw ienia

w  przedm iocie E g ip tu , w e zw ać łaski su ł
tana dla M ehm eda A li  i' okazać dowodnife 
konieczność dziedzictw a paszaliku E g ip tu  
w  rodzinie wice* króla. C o  do tego osta
tniego środka, przedstaw ili on i, źe  staje 
się koniecznym  przez polttyczne stosunki E u 
ro p y . L o rd  Ponsonby zdaje s'ę za ch o w y 
w ać neutralność i ty m  razem  nie znajdow ał 
się m ięd zy wspom nionem i reprezentantam i. 
O dp ow ied ź K eszyda pa.,zy, była  jak m ów ią 
m istrzow skiem  dziełem  dyplom atyczn ości. 
M in ister sp raw  zagian iczn ych  b y ł  w id o 
cznie zaw iadom ionym  przez kogoś, że ten 
krok  m a b yć przez reprezentantów  u c z y 
nionym . G łó w n ie  w  końcu ro zm o w y  "zwró
cił on uw agę posłów  jak dalece porta nie 
m oże b yć p e w n ą , c z y  M ehm ed A l i  istotnie 
podda się w ła d z y  su łtan a , c z y  też jak to 
już nie raz m iało m ieU ce, skoń czy się 
W szystko na jego czczy ch  w yrażen iach  u le
głości. Skoro jednak poddanie to nastąpi, 
zapew nił R e szy d  pasza, źe  jednozgodne ż y 
czenia sp rzym ierzon ych  m ocarstw , będą dla 
P o r ty  jedyn ą w skazów ką dalszych k rok ó w . 
Z a p e w n ia ją , że ten w y p a d e k  nie sp o w o 
d ow ał najm niejszych zmi in w  instrukcyach 
udzielon ych  M oslun bejow i. A  jednak ra -  
porta z S y r y i  b rzm ią  zn ow u nieco niepo
m yślnie, Położenie Ibtahim a p aszy  pole
p szy ło  się. M a on w  okolicy D am aszku 
przeszło  28,000 żo łn ierzy  udało mu s ię p o d - 
nitaić ufność arm ii i resztki garnizonu s y r y j
skiego norganizow ać znow u w  silną całość. 
W o js k o  tureckie które pod Jochm usem  mia
ło  Ibrahim a w yp a ro w a ć z jego p o z y c y i, zd a
je  się że w padło  w  bezczynność. Jenerał 
Jochm us uw aża Źe iazda egipska zb yt jest 
liczną, nie m oże w ięc przedsiew ziąść stanow
czego zam achu p rzeciw  Jbrahim ow i. Ten 
tym czasem  zadał dw ie ciężkie klęsk  góra
lom  , w  dw óch w a żn y ch  £ n.em i bitwach, 
a Dam aszek i  jego o kolice, na długo jeszcze 
dostarczyć m ogą w szelkich potrzeb ula je 
go a r m ii. T a  okoliczność i w idoczn a sta
now czość w  postępowaniu n iektórych  tutej
szych  posłów , u czyn iła  położenie M ehm e- 
u a 'm n ie j k rytyczn em  niż b y ło  jeszcze przed 
kilku tygodn iam i.— Porta oczekuje, u jr  Wiem
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e ty  zasadni.? lab bezzasadnie, rajkorzy- 
tmejs^w uia niej wypadki w samym Egipcie.

—  D n ia  5 Styczniu. •—
W c z o r a j  dopiero statek p a ro w y  turecki 

fJ iu d a r  o d p łyn ął do M arm ariza z p rzezn a- 
czonem i do A lex an d ry i kom m issarzam i por
t y  adm irałem  Javer paszą (W a lk e r )  i M a- 
slim 'bejem . W  M arm ariza w eźm ie on na 
pokład angielskich i auslryarkich  kom inis- 
sarzy, k tó r z y  podług brzm ienia § 4 dotiat- 
Jtow egoąklu  do traktatu 1 5 lipca z r. pow inn i 
b y ć  obecne.pi p r z y  odbierze flo ty  tureci iej.

P o d łu g  ostatnich doniesień z S y r y i  -zu
pełn a spokojnosć panowała w e w szystk ich  
m iejscach zajętych przez w ojsko tureckie i 
w ła d ze  osadzone przez porlę gorliw ie  za j
m o w a ły  się organ izacyą kraju . R ecztki 
w o jska  egipskiego stały ciągle w  Dam aszku, 
i  oczek v a ły  tam rozkązów  w zględem  spo
sobu opuszczenia tego kraju i p o w rotu  do 
E giptu.

—  4 lexandrya  26 Grudnia. —
N astęp ująca jest treść listu Boghos Leja 

do adm irała Stopford , datowanego z A ie -  
x a n d ry i 21 grudnia i 84o roku.

J. W .  pan m ożesz przekonać się z 
p rze c zy ta n ia  listu w ice -k ró la  ihojego w ła d z- 
c y ,  do w ielkiego  w e zy ra  p ó rty , źe  z ra
portu nadeszłego lądem  1 datowanego z  o - 
statnich dni ram azan u , o trzym aliśm y w ia 
dom ość, źe  lbrahim  pasza m a zam iar 
i’OZpocząć sw ój odw'rót do E giptu  w  dniu 
5 lub 4 b. m . i pow rócić z calem  sw ojem  
w ojskiem  do A lep p o . T a  wiadom ość po
tw ierdzon ą została przez inne rap o rta . które 
do J W .  pana nadeszły i w  skutku k tó ry ch  
uznałeś za stosowne odesłać napow rót do 
A le x a n d ry i Ham itl beja, który zgodnie z 
zaw arow an itm  konW encyi zaw artej z  k o 
m odorem  N a p ie r , został do pana-adm irała 
posłany z  rozkazam i dla Ibrahitna p aszy. 
PonieW eź pan L ark in  (w ice-konsul angiel
sk i} zaw iadom ił m ię ic  podług wiadom ości, 
jakie o trzym ał p arop ływ em , k tó ry  m .ał na 
pokładzie sw oim  p rzy b y łe g o  tu jenerała 
Sm* 1_ f sądzić n a leży , iź  przedłużenie' po

b ytu  arm ii egipdkióij w  D am aszku sp o^ & i 
dow ane zostało stanem buntu p rzeciw  poi
c ie ,  k tóry  ciągłe okazuje się w  niektórych 
częściach L iban u i poniew aż dalej o b jaw ił 
m i zdanie sw eje, źe w yp ad ało b y  przesłać 
pow tórnie J . W y so k o śc i Ibrahim ow i p aszy  
x*ozkaz opuszczenia E g ip tu , pospieszyłem  
p rztto  zaw iadom ić o tem  w ice -k ró la , 3". 
W .  ra c z y ł r o z w a ż y ć  tę rzecz i rozkazał 
mi zaw iadom ić J W .  pana, źe kom um kacye 
ląd o w e z S y r y ą  z p o w o d u  niespoitojności 
i bezrządu, które obecnie panują w  tej prp- 
w in c y i, przerw ane są zu p ełn ie , i źe  zdajo 
mu się niepodobieństw em  przesłać tą d ró - 
.gą Jo Ib 10 hi ma w iadom ość o rezultatach 
ostatnich układów . W i.se-k ró l p rzy p o m i
na także J W .  panu, źe  pow rót H am id  
b e ja , który  miał lis ty  do naczelnego w o 
d z a , nie pozostaw ił tnu żadnego innego 
środka kom unikacyi. W  obec tych  tru
dności w ice-kró! p rag n ie , abyś 3W . pan 
jeśli m asz jaki jeszcze środek kom u n ik acyi 
e  g łó w n ą  kw aterą  egipską z a c z y ł p rzysła ć  
do A lexar> dryi p a ro p ły w , k tó ry b y  H am id 
beja napow rót p o w ió zł do S y r y i ,  z ofice
rem  angielskim , k ló ty b y  od J. W .  pana 
o trzym a ł pulecenie dopom oźem a H am id be
jo w i w  jego m isyi do Ibrahitna p aszy. 
U praszam  J. W . pana , o najśpiesźniejsze 
przesłanie mi sw ego zdania w  ty m  punk
c ie , ab yśm y mogli dalsze k ro k i p o d łu g  
niego urządzić i t. d.

Z w ią z k i e  pustynią zupełnie są p rzerw a
ne i nic nie v 'ie m y  pewnego o położeniu i 
poruszeniach Ib rah ’tt.a paszy. N ie k tó rzy  
u trzym u ją , źe 011 jeszcze z 07 tysiącam i w  
Jobrym  p orządku  znajduje się, w  bliskości 
Dam aszku i znow u n a ło ży ł ciężką  k o n try - 
b u en cyę na m ieszkańców  tego m asta. M e h -  
m ed A li  prosił adm irała S topford , aby ja- 
Łim hądź sposobem zaw iad om ił Ibrahim a o 
ustaniu kroków  n iep rzyjacielsk ich . A d m i
rał oddał zaraz pod rozprządzenio p aszy  
paro p ły w  H ydrę, a b y  przezeń posłał list 
do Ibrahim a.

—* D nia  27 G rudnia. —

Flota turecka w tutejszym  porcie nie
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c z y n i jeszcze przygotow ań  do odp/ynienia, 
ludność jej ciągle rozproszona jest na b rże -  
gi_ p o rtu ,—  St. Jean d’A cre  zajęte jest te
raz p rzez sam ych ty lk o  A n g lik ó w , austry- 
ackie i tureckie od d zia ły  oddaliły  się stam
tąd i w idać tam sam e tylk o  czerw one 
m undury. F o ily f i lsa cy e  w znoszą się na 
now o ja k b y  przez czary; dw a bataliony 
w zm o cn iły  garnizon, i codziennie p r z y b y 
w a ją  z M a lty  i Gibraltaru zapasy żyw n o ści 
i  m aleryałów  w ojenn ych.

D cw ó d zca  beduinów M acrul. w  okolicy 
Dam aszku, w y ru s z y ł w  4 ooo jezu n ycli ku 
G aza, gdzie znajdują się komendanci z A k r y ,

M ahm ud i Tsmael bej. Selim  p a s z a  p o 
p row ad ził tam także 5o o o  lndzi. P r z y 
bycie tych  sił uspokoiło buntow niczych bt- 
duinów  od G aza do A kaba. D ro ga  do 
D am aszku jest teraz w olna.

r z i t s J E C i u i . i  no k k a k o w a .
Od dnia 7 do dnia S Lutego.

Burzyński J .m , Slaski Adam , Srednicki 
Jan, Perski Stanisław ob Tylczyński Józef,  
Machnicki A Uranii er, Czaplicki Ignacy ob.,  
Paprocki Michał, Cywiński Szymon, Srednic
ki Ludwik, Zakrzyński Władysław ob., Ku-  
biczek Jakób, Slaski W ładysław ob., M aslo-  
v icz F e l ix  ob., Smilowski Jan ob., Prom-  
kowski Jan, Strzyżewski T om asz ,  z Polski.

Doiilesleiiiti Urzędowe.
N r o 545.

M Y P R E Z E S  I S E N A T O R O W I E .
W o ln e g o  M iasta  K r a l o w a i  i  Jego Okręgu.

W szem  w obec i każdemu z osobna ko
ntu o tem wiedzieć przynależy, czynieruy wia
domo, iź mając sobie przez W ydział Doch. 
Pub!, przedstawioną pnirzebę zaprowadzenia  
targów wa u si skarbowej Jaworzno tak w 
celu podania łatwości osiadłym tamże górni
kom  i wyrobnikom n a b y w a n i a  artykułów do  
pierwszych potrzeb życia mużących, jako też  
W celu nastręczenia sposobności okolicznym  
mieszkańcom pozbywania produktów i wyro
bów rzemieślniczych. Udzielamy niniejszym  
dla rzeczonej w si Jaworzno pozwolenie na 
każdo-tygodniowe targi w dni poniedziałkowe  
odbywać się mająca, na które to targi w sze l
k ie  artykuły żywności i płody tak naturalne 
jako teź i przem ysłowe przynoszonenii i 
przywoźonemi być* będą mogły, a to bez ż ą 
dania przez kogo bądź jakichkolw iek  opłat 
jakie gdzieindziej od przy by wBjących na tar
g i  pobierać się zwykły, z zastrceniem praw

trzeciego, tudzież zachowania przepisów pod  
względem  handlu już  obowiązujących już ni  
przyszłość obowiązywać mogących.

Działo  się na posiedzeniu naszein W Kra
kowie w sali obrad Senatu dnia dwudziesta-  
stego dziewątego stycznia tysiąc ośmset czter
dziestego pierwszego roku.

Prerydujący
S C H IN D L E R ,

Sekretarz Jlny Senatu  
D a r o w s k i .

Nowakowski Sekr. D .  K . Senatu.

W  dniu 12 lutego 1841 r. o god zin i.  10  
z rana w gmachu Sukiennice zwanym w ryn
ku głównym  M. Krakowa zp zedane będą  
przez publiczną licytacyą w drodze oxek u cy i  
sądowej prarwnie zajęte ruchomości jako to: 
zegar, stolarszczyna i różne zprzętyr domowe;  
oczeni chęć licytowania mających zawiada* 
mian).

K raków d. 30 styrznia 1841 r.
Ign acy .Piekarski Kum. Sdą.'

D oniesienie prywatne.
Alojzy § cl twarz

w  K r a k o w i e  
p rzy  głów nym  rynku pod liczbą  1 5 

handel utrzym ujący, 
roa zaszczyt oznajmić szanownej publiczności 
i* w handl i jego znajdują się katalogi wszel
kich nasion, roślin ogrodowych, pastewnych, 
drzew owocowych, kwiatów krajowych i za* 
rtpiczny en, które każdemu amatorowi ogro- 
ow, bezpłatnie rozd. wanemi będą, f  zarazem 
a dogc Inosci żądających powyższych nasion ,

dom handlowy p. Juliusza Monthaupt w W ro
cławiu, na skład do mego b»ndlu przeznaczył, 
wszystkie te, które w katalogu pod L . 8 Są 
wyszczególnione, a pod innemi liczbami znaj
dujące się, na każde żądanie po zniżonej c *  
nie i w jak  najkrótszym czasie" sprowadzone- 
mi będą. — Dom handlowy pana Monthaupt 
znany już jest w Wtocławin z nejwyborniei.1 
szych gatunków nasion i najumiarkowańsz : 
ceny, który szanownej publicznoćci mam aa ; 
szczyt łaskawym względom polecić. (3t,


